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Rok III.

Lwów dnia 6. października.
W czora jsza  odpowiedź na in te rp e la c ję  P ^  K a m i n -

J H S S S t t S H L *  s s t ę
watna emigrantów działalność albo jaskraw, polityczna ich

“ ^ " w e t n S  w zu” “ lM Źci Słuszności argum entów  korni- 
J , J n  _  nrzecież możemy z odpowiedzi jego  wy-

IsTSSffŁ-Ł* .-ej-^S^S5SI
StWIV “S k ó w S l d ^ w y d a l o n ?  współpracownika. I » j «  na 
K k “ n r c ł ig?ePlcyjn,cb podejrzywan tamtejszych k.n-

SCI WatUównocześnic o trzym ujem y bardzo  liczne 1kw t o ” j u S

tego galicyjskiego Patrl ° | '^  j L  0 wydalenie emi-
odwagi, i i  ze " “ ^ ' " S ^ b y S o  namiestnika hr. 
f f lm w ks S g o r k S 4o wrodzona nienawfść do w,chodź,wa

b y ta  C T g S y lm T s ie  i u l  pozbyli te j gw iazdy z ho ryzon tu

galicyjskiego -■ e m ig ra c ja  js to tm e “ politycznej, daje
stro n y  rząd u . U sunięcie się  J J zacbo w ania i zabezpiecza 
rządow i ręk o jm ię  sp.ikojneg ę J J odpowiedź rządu
je j swobodny p o b y t, w k ra ju  D to n a .  z .S  o d p o w ^  ^
je s t tem  przy jem niejszą, g j p rak tveznem

im  odpow iedniego za tiudn iem  , J a ta ra ć  sie  o

naszym  staw ia  n a  po rządek  dzienny naj-

s tą p ił  p rzedew szystk iem  do pieczy o k o i o  k ju i .
zea U , r t ciL dla km n

wnoczesność" uchw al tych je s t wielce P o u c z a j ą . . .  w, oczach 

^ " Y n t o T n ó ^ y c S  n a  p o i d e k  dzienny sa m e .p o d -

- J  F  n S 5i n ia V d “  S  W W Wszem , czy t a j  m e w a rt a b m a  ^  *b |aho(łtkam i ta k

d ro g ^p rzem arn o w ać^ch ce  czas! aby w o s u t n i ^  godzm ie na

^ a u h c i tó w ^ ^ to d e ^ k r a j^ l i c h w a U ó  indetnnizacye 

o p in i^ U k ^ n ie p a t ry o ^ c z n e m h ż e ^ is to tn y n i  bólem  oźwdadcz^ć

S K ł & f e n Ł W g Kchylna nam  działa lność . K ra j czego innego i  ) ,owanY
po sejm ie —  lecz n ieste ty  zosta ł w zupełności „ W n ie
W inę zaś tego przypisujem y składow i jego, k tó ry  n g

zm ianie bez zupełnej reform y s?anu‘

r d h bń S ei r ś t i Ó n Jn ic t» a  w arunkiem  uznania sejmowe) 

działa lności. _________ _____________________________

Projekt do ustawy
regulującej zakładani, i utrzymywani, szkól lądowych pubbczuycb,

D oraz uczęszczanie do tychże szkół.
Dział II I .

0  wydatkach na szkoły ludowe publiczne i o środkach na opę.
J dzenie tych wydatków.

(Dokończenie).

e 9.7  7nlrładanie i utrzymywanie szkół ludowych potrzebnych 
ra s  1 r fI"  jest aprawą wspólną k a id .g . o b w o d u  szkolnego

r  ‘i  S 3 t r » ^ r s  s & s r s t t t
S v S1̂ I  n składają ośmioma członkami z głosem stanowczym.

^^ośród^czło^kó^02̂  wybo^mw ZgminieCuprawnbn^ch)'be^w^ględe

grodzenia. z jednej tylko gminy się składa,

1 (.faa ^lirawy w V  37. wyliczone załatwiać będzie zarówno z 
inaemi sprawami gminy reprezentacya gminna i jej organa wy-

s 40  Na obwód szkolny przechodzą wszelkie obowiązki, 
które dótad co do zakładania /u trzym yw ania szkól ludowych po­
trzebnych ciężyły na pojedynczych gminach szkolnych samych, 
w konkurencji z innemi osobami lub korporacyami.

s 41 O ile ustawa lub umowa wkładała oprócz gminy

- o c ,

się zaPlsóJ  1 f™ “ Wm0 zapisU) lub z tytułu prawa prywatne-

ę
O ile być może, pierwotne ich szczegółowe pzeznaczeme.

8 4-1 Tvlko od tych zobowiązań, które wynikają z lstnie- 
„„ irnnatu szkolnego, może się uwolnić właściciel (pa- 

jącego o ą p używaniu własnowolności, przez samo tylko 
m o ram ie  Si .  patronatu' ssk.ln.gn. P raw , a  patronatom poi,ozon.

^ T : r s r . b ”: n “ c
oog. j „ « n P - . «  S f f T S T t :  drodze do- 
kające awnionym do patronatu załatwić się me da,
browolnej „stawa krajową może być wypo-
natenczas zniesienie patronatu ■ J

wiedziane.^ 5  ^  obwodu szkolnego wpływają wszystkie daro-
■ , ń a  sżkolv czynione, wszystkie legata i zapisy (z zachowa-

wizny * n ie rw o tn e g o  ich szczegółowego przeznaczenia),

- X ■* SIkol" e

znaczone. ^  ^  wysok0ści opłaty szkolnej podzielone będą
s z k o ł y ! ' stosownie do okoliczności majątkowych samychże gmin na 

i ,  „ „ „ma+a szkolna wynosić będzie po4U, io ,  1
cztery asU , każdego do szkoły chodzącego dziecka. Ubo-
centów tygodni moze wj adza szkolna krajowa w naj-
Ł y T c i e c b  stopniach f a s a c h )  na jakiś czas zniżyć opłatę

szkolną aż do 5  lub 6  centów tygodniowo od każdego do szkoły 

chodzącegOydzmcka.^a^ie ^  szkolnej ma się odb^ ^ ô  tPy°m 

średnictwa nauczyciela tygodniowo każdego miesiaca

tająó si« » a  k.stó «b™“ » ^ i  * * t*
naieiy kwoty zebrane składa , . laty sz5t0lne óciąga.

? ‘- z ,1

dodatków ^  p =  znpelne-

pos^ w^  p ^ j . i  c
pozwolić n ,  składani, mniejsze, opłaty tok rn  ! d, ie.
równocześnie płacić m aj, opla .  ' ■ Uoohodów gminnych,
ci. W ynikły z t ,d  ubytek ma być p .k ry O  d o c b ^  ^  ^

f S U r t o d l ć f  » " z . p . l « .  mb W d o w o  pokryci, op la t,

■“ t  4 9 . B .p r.zeu tacy a  g m in u , tego m ie js c , '  1 “ J  
szk o l, znajduje, m ole uchwalić, by kasa ®“ ln“  4 v , .  w kwocie 
o p ,a *  s z k o l . ,  z ,  w szystlij, dz i.cn  d

przypadającej ^ ' „ „  t l  dza szkolna krajowa dozwolić prze- 
§. 50. Również m szkolną od pojedynczych człon-

łożonemu gminy, by pobier p ę obwodu szkolnego
ków do niej obowiązanych, b/  d° z , s ti aich trzech  lat (§§.

“ u “ w ,‘ 6 “ “ *r; . .
6. 51. Oprócz opłaty szkolnej nie naloty ju t w y m a g a ^ ^

dnych innych oplat, ani za przyjęcie ^ w a n i0  gprzętów
nauki w przedmiotach obowiązkowj , ś(.^  ' zkoly będących,
szkolnych lub przyborów nau o. y , lokaiUości szkolnych itp. 
ani za opał, oświetlenie F ^ S ^ c h  podręcznych środków do- 
Książek i innych do nauki p w razie udowodnionego

S S  miejsca tego, w którem się

s z k e l a ^ d u j ^ i i  ^  giko^  ^

lub zup.ln .go nwolni.nia od oplaty szkoliicj
których dostarczono potrzebny ch matę y  ̂ które; się szkoła

01 smmy
lob w jia t t6 »  obwodu .zk .ln .go  n a ,e t,

od rocznej ich płacy; nnwiatowveh włącznie z

»  „ b c n y c b  z
C) U U ć Ł i c h  powiatewyeh do konferencji

nauczycielskich krajowych.
fi -d  Teżeli przewidzieć można, że dochody szkolne §§,

, ,  4 | '  4 5  i nie wystarcz, na preliminowane wydatki obwodu szkol-
nego na rok nast,p«i,cy , natenczas na pokryci. 
leży dodatki do podatków, k ore w ml dodatkami gminnemi;

F  S  f e 1 d* “
ki“  ^ " r r *
reprezentacyą osobno wykazywać ^  sił

§. 55. Gdyb, dodatek “ ^ itUS" b w . L  szkolnym, na- 
1 0 %  zwykłych POdatk^  bezb° - op?dzone z środków kra-
tenczas pokrycie tej nadwyżki ma oyo i^
jowych.

Sejmowe i nie sejmowe,
IV . Z astanaw ia jąc  się  nad  m ądrośc ią  nazw : G a l i c y i  

• t  n 4 om e r y  i przyjdziem y do p rz e k o n a n ia , źe ta  o s ta tn ia  
* n i e  obejm uje sobą k ra in  n ad -pe łtw iańsk ich . L o d u  nie ma, 

a ie ż a r !  o g ie ń , p łom ień! G ore ją  wszyscy i w szystko! 
Ł f i  z dw om a A dam am i, z k tó rycli każdy p a ł a . ,  w zajem ną 
k n ^ o b ie  n ie n aw iśc ią ! Kezolucyoniści iM a m e lu k i!  S tańczyko­wi i  D em okraci, O rły  i Sokoły .... w szystko w re, k ip i, rzuca

Skry N aw et m a  nie je s t  w olna od tego grzechu  chociaż 
z , p r z . S n  c z y s to ść , aż do śm iem  -  d la  b rak u  p renu -

m eratorów . „ 007P; e to lic v 1 życie ja k ie  ! —  T y lko  p.
0 0  z a . r dm alow ać by go zd o ła ł w jednej / s w y c h

K rzeczunow icz odm a publiczność doda m u am ­
inów cyceronskich i ( ’lkQ dopom ógł by m u, by ły  czci-
m uszu psykaniem  z gaie iy j . j  , m u te il  pot rzebny...
ciel byłego nam iestn ika  r  . „ 0 d nie kalendarzow ym  ry- 
T ylko  jego k ro n ik arz  op isałby o
m em , lub  -  w łasn ą  sw oją prozą. zm ordow any pracow nik  !

Sejm . A , sejm  nasz , m nogość wnio-
T y le  w ybrać kom isy j! odesłać do' j k  próżn iactw em ?... 
skow ... I  to  się zowie u księcia  >narsJ \  , 1 k tór y um ia- 
A, najzacniejszy  ! N estorze naszych m ę . usadowić — to
łe ś  n a  to sk ła d ać  u rząd , by  się w m m  lepiej usadowić
nie ładn ie  z tw ej strony  !

F iT Z h T z r o b i l i ś m y  w se jm ie '1... Ja k o  żyw o! co fn ić  
i iv  ftdresv zaufan ia dane m arszałkow i!.. W szakze dość było 

ożywionych, n a d  a l e o -  i  hom eopatycznem  
i nio.n knni bv sejm u nie pom ówić o próżniactw o!... s- ! " •  
k T  i d c l m ?  A k o p y t k U e ?  a m nóstwo innych rzeczy 
je  J s /  c d ' kom isyi m iędzynarodow ej n a  kw esty i p ropm a- 
^ i T s k o ń c z y w s l T . Sejhn nasz rob i... Sejm  naw et w yrabia 
j / v 7 pc/v rozm aite ! i nie zaw odnie zrobi ich więcej je szcze ,

• kom ;sarz  oświadczy, że p o ra  na spoczynak udać się 
Zanido radv  p a ń s tw a '... Z arzucać m u próżniactw o je s t  to  do-

w ielkim  zaszczytem , by on m e u b i e g a ł s ę  k % k wielkości 
i m  czasie spostrzega jąc  n a  w odach Gasety W *  ę rzy_
wieży P rzem ysk iej, sam  w reszcie na n ie  wj dpy 4 ))Chleba 
m yw any pęcherzam i 1 0 0  renskow ej 8  5 g,,, m odli się eks-n a le g o  powszedniego daj nam panie r e d u to , zm _

h u m o ry sta ; a  gd y g o & j  z a s ta w iliśm y  poczciwej ,

n itk imprak ty czn ó ść  p rzedew szystk iem ! Co ta m  z a s  a  d y ?
W szak na to  są one z wosku, by się nag inać dały. naw et 
do form  „W ia tró w k i11!

a i '^ a m  je s t w Ich liczbie, k tó ry m  U
byli o r ł a m i !  L ite ra  w praw dzie j .  dzisiejszy i sw oją n ie-
posłów  zaw dzięcza jej swoj c l i a ,a / nym by tę  b ag a te lę  
? y k a  1 n o ś ć ?... R adzę więc interesowia n y . /  i e  “ obok
zdobyli, a  z pew nością gniew ać i o r z e ł11 i w d o d a tk u
„S o k o ła 11 pow aża się m tm ec jak o  J

„b ia ły  nie „czarny  ...^ m ieliśm y „pociechy 11 naszej:
W tygodm u b iezą  y^i go z klub6vV) j ak i k iedyko l-

posiedzenia naJPa t^ inJ a „pociecha11 u s tęp u je  ze sceny, por- 
w iek is tn ia ł— mi ^  K u p id y n k a , a le  z b a ro n o w sk ą
w ana przez ^  nowy m e z a l i a n s . . .  J a k a  to  rozpacz 
fcoroną na g • zostali p rzej ęci n a  wiadom ość,

e  i ,r  R  ożeidł się z a k t o r k ą ! . . .  J a k i  ognisty  napisano 
If tem  a r ty k u ł w p ise m k u , k tó re  B o l e  s ł a w i  t a  w ygrzew a 
n a  łonie swych „R achunków 1 ta k  do p r a w d y  podobnych, 
ia k  S 11 do krajow ego d o b ra !.. Ani wątpić^ ze i te ra z  czu łe  
serce owego „k to s ia 11 ję k n ie  a r ty k u lik iem  juz w p i ś m i e  -  
;eknie dem okratycznie , bo w im ię rów ności dom agające j się, 
ażeby baron  nie z a k to rk ą , lecz żen ił się z b a ro n ó w n ą ....

P o  s trac ie  ow ej, k tó ra  „P ociechą r o d z i n y ^ z e g n a n a s  
—  na n ied ługo ... pocieszym y się chyba rad o sn ą  w ieścią, zn j 
d u jącą  swe po tw ierdzenie w najpobozm ejszym  orgam e św ią­
tobliw ych d e w o te k , że łyse g ł o w y  kap łanów  wolno będzie 
nadal pokryw ać dw uryńskow ą peruczką, ch ron iąc  j



P o s t a n o w i e n i a  p r z e j ś c i o w e .
§. 0 6 . Istniejące szkoły tymczasowe w ciągu dwóch lat po 

wejściu w wykonanie niniejszej ustawy mają być urządzone jak inne 
szkoły ludowe publiczne, albo też zwinąć je należy, jeżeli już nie 
są potrzebne. ’ J

§. o7. Istniejący podział okręgów szkolnych, zaraz po wejściu 
w życie niniejszej ustawy, przez władze szkolne powiatowo rewizyi 
ma być poddany. J

§ . 08 . Rok po wejściu w ży c ie  niniejszej ustawy należy 
każdą miejscowosc lub część miejscowości, każdą osadę lub dziedzi- 

przydzielić do jakiego obwodu szkolnego.

P o s t a n o w i e n i a  k o ń c o w e .
§. 59. Niniejsza ustawa wchodzi w wykonanie z początkiem 

roku szkolnego, następującego po jej ogłoszeniu.
S- 60. Od czasu wejścia w wykonanie niniejszej ustawy tra­

cą moc obowiązującą wszystkie ustawy i rozporządzenia, odnoszące 
się do tych samych przedmiotów, o ile się rozporządzeniom niniej­
szej ustawy sprzeciwiają, lub o ile je rozporządzeniami niniejszej 
ustawy zastąpić można. J J

§. 61. Wykonanie tej ustawy i wydanie potrzebnych do tego 
instrukcyj polecam mojemu ministrowi wyznań i oświaty.

Korespondencye Dziennika lwowskiego.
P a r y s  30. w rcśn ia .

(R) Taką jest potęga mody we Francyi, że nietylko  
dziennikarstwo ale i św iat urzędowy zdaje się chylić przed 
nią czoło. Od chwili kiedy zbrodnia popełniona w Pantin za­
przątnęła wszystkie niemal bez wyjątku um ysły, przesialiśm y  
ezytac biuletyny o zdrowiu cesarza 1 wzrok całej publiczności 
odwrocony został oil St. Cloud do M azas, zkąu co kilka go­
dzin dochodzą nas wieści o stanie zdrowia, apetytu i usposo­
bieniu Irupmanna. Zaledwie napotkać można kogo coby wie­
dział, ze cesarzowa m iała wyjechać dziś o pół do szóstej po 
południu, ze chodzą pogłoski o zwołaniu nadzwyczajnej rady 
m inistrów na dzień 5. października dla postanowienia nowego 
zamachu stanu, ze w kwestyi podniesionej przez p. Keratry 
w ystąpił świeżo p. Jouveneal, deputowany z Seine et Marne, 
który propozycyę jego potępił. P. Raspail, który przychylając 
się zupełnie do żądania p. Keratry kończy list swój oświad­
czeniem, iż 26. października o godzinie p ół do drugiej znaj­
dzie się pode drzwiami ciała prawodawczego „chocby m iał 
byc sam." Doniesienie p. Girardina w L iberte , jakoby miano­
wanie p. Fleury do Petersbu.iga było tylko ułatwieniem  mu 
drogi do objęcia teki spraw zagranicznych obok p. Oliiviera 
Magne itd. przeszło niepostrzeżenie. .Nikt się me zajmuje za­
powiedzianym przyjazdem lir. Bismarcka do Menton, gdzie w 
zakupionej od ks. Monaco willi ma przepędzie zimę, ani od­
wiedzinami księcia Karola rum uńskiego, który w tych dniach 
obecnością swoją ma zaszczycić Paryż. Polem ika dość gorąco 
od kilku dni prowadzona między dziennikiem L e Peuple fra n -  
cais  a Debatami o znaczenie i ważność kwestyi badenskiej 
nie znalazła zupełnie oddźwięku. Ironiczny wykrzyk tSiecla w 
kwestyi odwołania p. de Talleyrand z Petersburga i zastąpie­
nia  ̂ go przez p. ł le u r y  nie potrańł nawet rozbudzić draźli- 
wosci francuskiej — a odwołanie to tłum aczy tSiecle m ałżeń­
stw 6111 ambasadora francuskiego z trzema m ilionam i córki 
handlarza bydłem z Odessy, która z przyczyny nieprzyzwoi­
tego pochodzenia m iała być źle widzianą u petersburgskiego  
dwoi u, i dodaje: „Za Ludwika X IV . sam fakt, że żona amba­
sadora Irancyi doznała złego przyjęcia u zagranicznego dworu 
byłby uważany za c a s s u s  b e l l i ,  my wolemy m ilczeć i od­
wołać ambasadora, bo Rosya może nam być potrzebną!" 
W szystkie zestawione te fakta mimo stosunkowej swojej wa 
zności, niczyjej nie zwracają uwagi; ale natom iast dzisiejszy 
„m ały dziennik" {L e  P e tit J o u rn a l)  rozsprzedał najmniej pół 
miliona egzemplarzy, zawiera bowiem telegram z Ouebwilles, 
jakoby między Bollw illes a (Jernay znaleziono ciało zamordo­
wanego, odpowiadającego rysopisowi Jana K inek, ojca w sła­
wionej nieszczęściem  swojem rodziny — opis pożaru w porcie 

oiaeaux, który pochłonął k ilkadziesiąt statków, wyrządzając 
szkodę obrachowaną podług jednych od sześciu do dwunastu, 
podług innych od piętnastu do trzydziestu milionów franków, 
i szczegółowe sprawozdanie z wczorajszego pożaru Hippodromu, 
od ktorego o północy widno było w Paryżu.

N ie dziwcie się więc że i nowy wasz korespondent u le­
gnie tej Ogólnej apatyi w rzeczach dotyczących dyplomaty­
cznych zaw ikłań i rozpocznie swoją gawędę od kwestyi naj­
mniej obchodzącej urzędową Europę, jej bóstwa i proroki.

Dzisiejszy Siecle  zamieszcza obszerny stosunkowo, bo aż 
dwie szpalty zajmujący list p. Paszkowskiego, delegowanego  
od orgamzacyi ogółu wychodźtwa polskiego (membre delegue 

Organisation Generale de 1’ Em igration polonaise) wy­
stosowany do redakcyi w odpowiedzi na sprawozdania z k o n -  
gresu pokoju i wolności, który naj mit ości wiej sprawą polską  
zajmować się raczył. Wiadomo wam być m usif że mówcy!

którzy w tej sprawie występowali jak pp. Simon, Niem iec 
i Languet, Francuz, oświadczyli swoją gotowość głosowania  
na korzyść Polski wtedy dopiero, jeżeli obecny na kongresie 
p. Bosak-H auke uroczyście zaręczy, że „odbudowanie Polski 
nie pociągnie za sobą powrotu do feudalnych instytucyi, a Po- 

c,y gotowi się okażą do usamowolnienia włościan “ Smutne 
należy mieć wyobrażenie o składzie mniemanych przedstawi­
cieli europejskiej demokracyi skoro nikt nie znalazł się na 
kongresie pokoju i wolności, coby tych panów z błędu wy- 
pi owadzie um iał i nauczył ich, że w starej Polsce feudalizm  
nigdy me był znany, że zaś w dzisiejszej nie ma poddanych 
, e Je(len  naród wszechstronnie z praw obywatelstwa, z prawa 

do politycznego życia odarty.
Obowiązek ten przyjął na siebie p. Paszkowski i św ie­

tnie z niego się wywiązał. Zapewne Polakowi znającemu hi- 
storyę swego narodu, nie trudno walczyć z podobnymi prze­
ciwnikami i podobne zbijać zarzuty, ale trzeba mieć dar ugru­
powania powszechnie znanych historycznych faktów', ażeby  
w tak szczupłych ramach, jak na historyczno-polityczną roz- 
piaw kę, taką harmonijną ułożyć całość. Kilka uwag doty­
czących politycznego ustroju starej P o lsk i, wystarczyło au to ­
rowi artykułu  do dow iedzenia, źe szlachecka Polska od sa­
mego swego zaczątku opierała się na wolności, równości i bra­
terstw ie, ze w XVI wieku liczyła więcej, ho 2 0 0 .0 6 0  wybor­
ców, niż Francya przed rokiem 1848. Kilka dat po sobie 
następujących jasno okazało, że od X V II. wieku Polska nie­
ustannie postępowała w rozwijaniu i szerszeni stosowaniu za­
sad rewolucyi francuskiej, że w tem dziele na chwilę dotąd 
m e ustając, przygotowu e sobie odrodzenie się w Rzeczpospo­
litą, której potęga tak samo jak  w wieku X V I na obywatel­
skiej cnocie będzie się opierała. Jeżeli ‘cieszyć się nam należy 
że wymowna ta obrona znalazła miejsce w dzienniku zagra­
nicznym, a prawdopodobnie echo u jego czytelników, to prze­
cież trudno się nie sm u cić , źe pomimo tylu usiłowań podej­
mowanych w celu obznajomienia cudzoziemców z historyą m y­
śli polskiej, okazała się potrzeba ogłoszenia tego artykułu. 
Ale słusznie powiada jego autor, źe gdy inne narody sądzone 
są jako społeczeństwa z łudzi złożone, to w nas coś więcej 
chcą widzieć i potępiają nas za t o , żeśm y nie umieli być 
zawsze nieom ylnem i, bezgrzesznemi. Może da Bóg, źe d zi­
siejszy sejm przynajmniej uniknie tego potępienia! naka­
zując tak zawzięcie milczenie tym , co do narodowego dzia­
łania pobudzić go pragną. Podług przysłowia wszak najlepszy 
to sposób niegrzeszeaia.

Wiadomości polityczne.

stowania much w lecie i od zaziębienia porą zimową. P . Vo- 
ge tak się ucieszył tą wieścią , że kwartalną prenumeratę 
jednego ze swych abonentów ofiarował ks. redaktorowi or- 
ganu“ by w niósł m odły na intencyę pasterza, taką łaskę ’zle­
wającego na ły se  głow y słu g  bożych... I my też z nim c ie ­
szymy się w ie lc e , jakkolw iek utaić trudno , że nie jedno 
ś w i a t ł o ,  bodaj łysiny zgaśnie ter a z , peruką przesłonięte. 
Lecz pogódźmy się z losem.

Niech b ęd zie, jako rzeczono: przykrycie świątobliwych  
łysin, mniej świątobliwą peruką fryzjerską!.. I bądź z nami 
o większa radości ! gdyż o to na sejmowe łono wstępuje 
rzeci z btanczyków, w osobie p. K oim iana! i rozradują się 

wszyscy wierni w l in ii  najwierniejszej! i silniej, aniżeli w nr. 
ń S . ™ .  ■ ni.ej mtodzież akadem icka, która aczkolwiek

"zdała1*1 nri 7 iie-St zdanie[T1, U nii, nie mniej przeto trzyma się
S y  X?Zenn7±' kt0rT tak S6rCa’ i*kJeJ m to:
Hiszpanii, osadź a ć no h nT ° r E f  ’ by C° rychleJ do
Św iętopietrze, rozsprzed1 fi. f !  ^sa ńa tronie; abo zbierać 
Krakowie i jej lwowskiej fim u  y, księga1rni katolickiej w
przydatnem !... W in szu jem y  r a lo d X i C,° iubl.1 00 inu Jest 
jej obrońcy!... ' ~ akademickiej nowego

A u s try a  i Węgry. Sejmy styryjski i karyncki oświad­
czyły się za wyborami buzpośredniemi. Sejm styryjski poczy­
n ił już nawet szczegółowe wnioski, których treść podaliśmy 
juz przedwczoraj.

Sejm czeski, na posiedzeniu którego w dniu 4 go b. m. 
obecnymi byli ministrowie Herbst i Plener, zajm ował się w 
dniu tym, jako dniu imieniu cesarskich daniem wyrazu lojal­
ności i wiernopoddańczości, toż samo sejm lincki.

Dziennikarstwo czeskie zajęte oczywiście sprawą naj­
bliżej Czechy obchodzącą, to jest, jeszcze oduiesionem zwy- 
cięztwem  i głosam i, jakie w tej sprawie słyszeć się dają w 
dziennikarstwie zagranicznem i galicyjskiem .

2  samych prawie Niem ców złożony sejm styryjski w 
Gracu, na posiedzeniu z dnia 4  b. 111. odrzucił petycyę S ło ­
weńców, domagających się utworzenia jednego królestwa po­
łączonych słoweńskich prowincyj i zaprowadzenia języka s ło ­
weńskiego w szkole i urzędzie. Słoweńcy żądali po słuszno­
ści wybrania dla rzeczonej petycyi wydziału i polecenia mu 
uczynienia sprawozdania i wniosków odnośnych, wiernokon- 
stytucyjni członkow ie sejmu styryjskiego odrzucili jednak  
pe.ycyę. Słusznie oskarżają się Słoweńcy, źe ludność ich 
która wynosi w Styryi 117.000 nie ma należytej reprezenta­
c j i w sejmie, ani też słusznego uwzględnienia u rządu nie 
znajduje, pomimo niby zagwarantowanego równouprawnienia.

Rażąco odbija od tego lekceważenia przez N iem ­
ców praw innych narodowości, uchwała wydziału konstytu­
cyjnego sejmu kraińskiego w Lublauie. Przydzielone temuż 
wydziałowi pismo ministeryalne, żądające prowadzenia proio- 
kołow 1 w języku niemieckim za ła tw ił wydział według życze­
nia Niemców, pomimo, jak się sprawozdanie wydziałowe wy­
raża, iz przysługiwałoby sejmowi kraińskiemu prawo przej­
ścia nad tem żądaniem do porządku dziennego, ponieważ je­
dnak wydział chce równouprawniania, przychyla się do ży­
czenia tego w myśl §. 19. zasadniczych mt aw państwowych  
zapewniającego równouprawnienie wszystkim  narodowościom! 
Dalej obradowano na temże posiedzeniu nad ustawą o szko­
łach realnych; wywiązała się nad tą ustawą znowu żwawa 
dyskusya z powodu stawianych z^dań przez Niemców. Wy- 
dział szkolny wnosił odesłanie projektu o szkołach realnych 
jeszcze do rozpatrzenia wydziałowi krajowem u, szczupły zaś

zastęp niem iecki dom agał się wzięcia pod obrady ustawy w 
plenum natychm iast. Odesłano nakoniec przecież do wydziału  
dla poczynienia wniosków na najbliźszem posiedzeniu.

W  Pradze wybrała izba handlowa na dzień 4 b m na 
posła do sejmu prezesa izby handlowej, Dormitzera.

W W iedniu odbyło się na dniu 4. b. in. zgromadzenie 
ludowe, które trwało do godziny pół do dwunastej w nocy. 
Zgromadzenie to uchwaliło adres do m arszałka sejmu niźszo- 
austryackiego, w którym domaga się dla ludu prawa wybo- 
row bezposrędmch 1 prawa głosu dla robotników.

F rancya .  Dekret cesarski ogłasza zw ołanie ciała pra­
wodawczego na 29. listopada b. r„ uchwałę tę powzięto na 
ostatnie) radzie ministrów, która trw ała do 3  godziny w nocy 
L a  Prcsse  chce wiedzieć, źe z tego powodu nastąpi zmiana 
m inistrów 1 według niej pan Olivier będzie ministrem  spraw  
wewnętrznych, begn s ministrem spraw iedliwości, Schneider 
ministrem robot publicznych, T alhonet handlu i rolnictwa 
Panowie Magne, Latour d’Avergne, Leboeuf, R igault de Ge- 
nouilly Bourbeau i Chasseloup-Laubat pozostaną przy swych  
urzędach a pan Forcade zostan ie senatorem  i oberintenden- 
tem cywilnej listy, muusteryum  cesarskiego dworu. W szystko 
to po rzobuje jeszcze potwierdzenia.

Mimo ogłoszonego dekretu, polem ika tak między dzien­
nikami jak  i między deputowanymi trwa jeszcze c iąg le , a  
przewidzieć dziś trudno jaki obrót rzeczy wezmą i co rząd 
zrobi w razie protestu 26. października. Dziennik T ribune  
um ieścił zdanie pana P eiletana o wezwaniu lir. Keratry i o 
stanie teraźniejszego rninisteryum. „Ł atw o pojmujemy, że ta­
kie karanie bez końca ciała prawodawczego zmusza młodych  
posłów do wzięcia inieyatywy w zw ołaniu ex offo ciała pra­
wodawczego. Czujemy zarówno z n iem i, źe rząd sam owolnie 
postąpił zam knąwszy nagle posiedzeń e, i uchybił takim  po 
stępowaniem wszystkim wyborcom , dziś zwlekając zwołanie 
obrazę tę powiększa i pogorszą. Niech jednak rząd pamięta  
ze czasy awanturnicze m inęły, źe liczba awanturników zmniej­
szyła się. Gdzie jest St. Arnaud? gdzie M oray? Z u a m v  bar­
dzo dobrze orgaua rządowe i wiemy, źe dnia 26. paździer­
nika przyjdzie nam otwarte drzw i'w yoijać. A le w dniu w 
kiorym nam przyjdzie walczyć o życie lub śmierć mię izy 
prawdziwą a nadużytą władzą ludu,  tam niebędzie.nv szukać 
pokreślonych artykułów w ustawie z r. 1 8 5 2 , wtenczas po-

E  ,'nL v ę i>0r nZ1C lnny,Ch dat‘ W a r t 0  j |lz będzie zadać so- kie P*acy, i niechaj się dzieje co chce.ł<

Dnia 1 października polieya rozwiązała posiedzenie pu­
bliczne w Bellville na którym radzono o m ałżeństw ie i roz­
wodzie. Komisarz policyjny wziął za powód do rozwiązania 
zgromadzenia słow a pana Ducasse, k tóry  pow iedział: Napo­
leon I. dał nam przykład, dodając do praktyki i teoryą roz­
wodu. Przed rozejściem zgromadzeni założyli protest.

W gwardyi narodowej w Paryżu coraz liczniejsze z a ­
chodzą nieporozumienia. Gwardziści niekontentują się robie­
niem protestu na papierze. O statniego zeszłego m iesiąca 7 
kompania 16 batalionu zgromadzona na ulicy Cherche-Midi 
po żwawej sprzeczce ze swoim kapitanem , zostaw iła kapitana  
na środku ulicy z 5  gwardzistam i, reszta zaś rozeszła się do 
domu. Dnia tego gwardya niezaciągnęj^ warty bliższych  
szczegółów  tego zajścia jeszcze niewiadomo.

F ig a ro  donosi, że jenerał Karmelitów z Rzymu daje 
, Hyacynterau dziesięć dni do namysłu, w którym terminie 

wiocić ma d i zakonu, lub zagraża mu ekskom uniką i odsą­
dzeniem od czci.

ćSiemcy. Najświeższy telegram  donosi z Berlina, że lir. 
Bismark nie przybędzie na najbliższą sesyę zgromadzenia 
zwi ązał  pomocnego, żądać ma taitże natarczywie dym isyi 
jako m inister pruski i lauenburgski.

Być może, iż to usuwanie się hr. Bismurka w pływ a na 
rząd o tyle, iż Prusy nie myślą przynajm niej w tej chwili o 
przyłączeniu reszty Niem iec do związku północnego. P ółurzę-  
dowa S eidl. Gorr. pisze, źe Prusy u e żywią bynajmniej chęci 
naruszania postanowień pokoju praskiego, nie m vślą także o 
przekroczeniu linii Menu, by nie wywołać tem wystąpieniem  
burzy z za Renu ze strony Francyi. Na mowę tronową króla 
duńskiego, który wyraził, że z czasem zapewne to co jest w 
Szlezwiku północnym duńskiego, przyłączy się do Danii nie 
nie odpowiedziały dotychczas dzienniki pruskie, nie zw ykły  
nigdy pomijać milczeniem stawiania takich pretensyj.

Hiszpania. Z d a n ia  kortezów co do kandydatury księcia  
Genuy, bardzo są podzielone, 35 posłów jest za kandydaturą 
księcia Montpensi0 1 , reszta rozstrzelona. R ep u b lik an ie obu­
rzeni na rząd tymczasowy o wysłanie jenerała Pierrad bez 
żadnego sądu na wyspy kanaryjskie, zam yślają stanowczo wy­
stąpić, a tymczasem przeciw okolili ko wi m inistra spraw we- 
w nętpnych załozyh protest napisany przez pana Castelar, 
z ktorego niektote ustępy podajemy :

O rzechy
Klrystyny i Izabelli hiszpańskiej

J.

(z francuskiego) 
przez

G o r d o n a *

(Ciąg dalszy .)

Na wyniosłości ulicy Abaja , sta ł na rogu slarv dosp- 
pny budynek, podobny do rudery, o wysokich, grubych sza ­
rych murach, mający tylko jedne drzwi opatrzone sztabą że ­
lazną 1 cztery okrągłe okienka o brudnych szybach za kra- 
tami.

Zimny zaduch wiał ze sklepień tej rudery i wieczorny 
zmrok w niej panował. Wewnątrz podzieloną 'była na m ałe 
cele, po ścianach których spływ ały krople czarnej posoki, za­
rażającej powietrze.

Przestrach ogarniał na u stępie w te miejsca i było ci­
cho jak w grobie. Po obu stronach wązkich korytarzy, ude- 
1 zały oko rzędy drzwi w głębokich framugach, opatrzone ly -  
glam i, tudziez blaszaną klamką, zasłaniającą m ałe otwory od 
tych pieczar, gdzie gniły  żyjące istoty.

czter z owych kamiennych puszczy m iała w sobie
iy  ąty , trochę barłogu na posłanie i gliniany dzbanek

Wx WieIu mieJ’scach idamy krwiste dawały się spo  
strzegąc na płytach posadzki. 3 1

' Ilez w murach tej wielkiej kostnicy popełniono ok nu  
cienstw, które okryte zostały kirem wiecznej tajem nicy!...

Tym strasznym budynkiem rozporządzali inkw izytoro­
wie,  jako więzieniem tym czasow em , zanim przeprowadzono 
ofiary do głównego gmachu. Mieszczono w nim zwykle osoby

był niewzruszonym, jak  fatalizm .
Oprócz tego, w ięzienie prowizoryczne m iało jeszcze inne 

cele. Każdy z dostojnych członków areopagu inkwizytoryal- 
nego był w posiadaniu ki lku takich cel. które zaludniał we 
die swego widzimisię Każdy miał na swe rozkazy osobnego  
klucznika 1 był właścicielem  tortur swego wynalazku, jakoteż  
zwierzchnikiem  pachołków, przyuczonych do operacyi

Estefano zbliżywszy się powolnym krokiem do opisa­
nego gm achu, uderzył do wrot młotem trzv razv n J  t L  
znak otworzono lufcik , przez który mnich m Ł  cJś 1 5  
odźwiernego. Za chwilę dały się" słyszeć w S  cieżkie  
stąpania, następnie zgrzyt klucza obracającego się w zamku  
potem rozwarła się m ała furtka w bram ie, zostawiając waz- 
km przejście, przez które Estefano wśliznął się do p S yb ytk u

Poprzedzony przez dozorcę ze św iecą w ręku, zatrzym ał



Derm tow ani repub likańsk ie j p a r ty i obecni w M adrycie, 
w ie M  m T i Ł  j . Ł  im  dali ich
„bronie wolooćc. i Prą« p r £

r k T i t o m  jak ^  dyktatorska wiad/a ciągle popełnia, 
zmieniając u stA y  konstytucji l>»f l'?“ rwe” b“ „fe

«  dłuiej podobne

a te n ta ty  cierpiec będzie. , t .w
Gdy z końcem  lipca pow sta ły  zabu izeu ia  k a r  ,

B ourtonów , k tó ry  ta  d y n a s ty , p rzeć ,«  nam  w ym ierzyła.
P ro testow aliśm y w tenczas, p ro testu jem y  te ra z  wylicza- 

iac  z g r o m a d z o n y m  kortezom  w szystk ie podep tane praw a, wy- 
k ry w a jąc^ ca łą  han iebną po lityką, k tó ra  k ra j chce pogrzebać 
pod  zw aliskam i sta rego  tronu .

W  osta tn ich  czasach rząd  uchw ycił p ro stą  zbrodnię 
nozór zniesienia konsty tucy i, by m u ła tw ie j przyszło  zm szczyc 
wszelkie praw o. Śm ierć se k re ta rz a  g u b e rn a to ia  Ldragony, na 
k t ó r e j  u k ara n ie  w ystarcza zw ykły sąd  m iejscow y, uży to  za

t6n P°  R epub likańska  p a r ty a  p o tę p iła  te n  a te n ta t  ta k  w 
swyeh” k lubach , jak i dziennikach , je s t to  z resz tą  pojedyncze 
nrzestepstw o, k tó re  żąd n ą  m ia rą  nie m ożna zwalić na s tro n ­
nictw o, co dało  dowody n ie jednokro tnych  pośw ięceń, aby krwi
próżno nie przelew ać. “

M in ister spraw  w ew nętrznych zabron ił w szelkich zgio- 
m adzeń z a k a z i ł  okrzyków , k tó rem i lud ob]aw iał swe zy- 

,  w łasnej woli i lies w ag W ę . J r  koc- 
tezi uznawszy rew olucyę, n a  w szelkie stow aizyszam a ze

ZW01'D o n ie s ie n ia  z dn ia  3 . 1 4 .  b. m. b rzm ią , żo oddziały 
rep u b lik ań sk ie  w K atalonii prow adzą do tąd  wojnę podjaz 
d o l ą ,  me wjS tą p u „ c  n .gda.e do 
rejencyjuem i W Audaluzyi znajdow ać mę 
o d d z ia ł 'r e p u b l ik a m i  złozoiiy z 200  udzi. ^ ‘U u‘ 
republikanów  zniósł w szystkie u r z ę d a  w O .ea  e. Z ^ ' j c h  
« * >  pcowincy i d o n o sz ą ,• -----  * J 1

się już  środka w yjątkow ego, zaw iesiło  bowiem  wolnósci kon ­

sty tucy jne . _______

W schód G dyby się sp raw dziło  doniesienie o k rokach

ze, p rzy u czam y  -  to pi z P ^ „ a e u n y m .  oto,

d iogo  r » « r
s o k i P i  Portv odpisał uakoiuec pM  dm ejn H .  z. in., a  w pi 
firnie swem ’do S u ł tan a  odpow iada, ze m e zgodzi się nigdy 
na to, ażeby każdoroczny budżet prow incyi F ^ h k ł a d c t  »ul- 
tanow i, ani też inysli udaw ać się o pozwolenie do 
raz ie  zaw ieran ia pożyczki jak ie j. N ie ly U o  zaa, ze tak  ii..pi 
sa ł ale zaw arł zaraz pożyczkę w sum ie 3o nnhouow  R a n ­
ków za k tó re  to p ieniądze u sku teczn ia  dalsze uzbrojenia 
i z tern się me ta i. Oprócz przytoczonych krokow  śm iałych  
dosyć zakazał tak że  w icekról p rzypuszczania rządowego dzie- 
n ik a  tu reckiego  Turque  do E g ip tu , a  pierwszy lisu wielkiego 
w ezyra k tóry  z rozkazu  su łta n a  rozlepiono po rogach  ulic 
m ias t E g ip tu , rozkazał w icekról pozdzierać.

(zakonu 0 0 . Dominikanów) i dziesięciu sióstr zgromadzenia Feli- 
cyanek 9. Prośby o przyjęcie do gminy : pp. Emila Gorgola
(współwłaściciela realności) i Felicyanki Ameli Mazurkie wieżowej.
10) Prośby o nadanie prawa miejskiego : pp. Rudolfa Koerbera 
(właściciela realności), Józefa Potockiego (szewca) Franciszka 
Aleksandrowicza (szewca) i Wojciecha Hoberta (kupca). Sprawozd. 
radny p. Patraszewski.

* W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  do r a d  p o w i a t o w y c h .
Do rady powiatowej drohobyckioj' wybrany został Jan  Z y ch  bnr- 
mistrz z Drobobyczy, do rady powiatowej trembowelskiej Jan  
S y t n i k  ze Strusowa, obadwa z grupy miast.

* Panna H e l e n a  P o ź a k o w s k a ,  otworzyła przy swoim 
zakładzie naukowo-pedagogicznym k u r s  m u z y c z n y w którym 
udzielaną będzie wyłącznie dla płci żeńskiej:

1) Nauka śpiewu solowego i chóralnego, 2 ) Nauka gry na 
fortepianie, 3) Nauka gry ua fisharmonice, 4 ) Nauka gry na cy­
trze, 5 ) Nauka harmonii.

Współudział wezm ą: pani Teissere, uczeunica p. Mikulego 
UD Skibiński, Czerwiński, Halerz i  Guniewicz; —  do śpiewu zas 
solowego zaproszeni zostaną: paui Tyniecka, uczennica śpiewaczki 
nadwornej Hasselt Bardi we Wiedniu i p. Muller.

Naukę powyższych przedmiotów pobierać można pod uader 
przystępnemi warunkami, osobno łub w godzinach zbiorowych (2
lub więcej osób na godzinę.)

* Drohobycz 3. października. Wybór dyrektora dla gimna- 
zyum odbył się na dniu 30. września ku ogólnemu zadowolniemu. 
Nie tylko sala radna ciekawych pomieścić me mogła, ale i ulica 
tak była przepełniona, że z trudnością przebyć ją  było można.

Z gorączkowem usposobieniem oczekiwano rezultatu, podczas 
gdy panowie radni z wszelką ilegmą, czy może stosowniej z grun­
tów uością kazali odczytywać podania. Rozprawy ukończono około 
9 o'odz wieczorem i przystąpiono do imie-mego glosowania, przy 
którem n a  2 4  glosujących otrzyma! dwadzieścia głosów dotychczaso­
wy zastępca dyrektora p. Mateusz K u r o . s k  i. G łośn e  »V‘Vaty 
z ulicy uazaty domyślać się, że wynik ten bardzo był pożądany, 
tymczasem studenci CO tchu udali się przed pomieszkanie swego 
dyrektora i uczcili go serenadą, na końcu zabpiewali „mnohaja 
Pita“ chórem aż po za miasto słyszanym. Z rozrzewnieniem po­
dziękował p K. za te z serca pochodzące uczucia. Chcąc okazać 
swoią wdzięczność i zadowoluieme, ulali się uczniowie nareszcie 
przed dom posiedzenia rady, gizie się podobne owacye <0dbyly.

* P o t o p .  Mieszkańcy Southamptonu i innych miejsc połu­
dniowych wybrzeży w Anglii jak też i mieszkańcy nad brzegami 
Tamizy w Lmndyuie z ooawy przepowiedzianego zalewu morza 
ouuszczaią od kilku dni swe mieszkania. Ten wylew morza obra- 
ctiowi.li uczeni na dzień o. a 7. paźdz. ; słońce i księżyc mają 
wspólnie działać na morze z szczególną silą przyciągającą; przy 
łagodnym powietrzu nie ma się czego obawiać, bo woda me bar­
dzo wysoKO nad poziomem się wznosi, ale wrazie gwałtownych wi­
chrów meoezpieczeństwo m i/.e być wielkie. Przed paru laty przy- 
ptyw morza przy sJuym Wietrze zalał tak samo dolną część Lon­
dynu und Tamizą. Jedni żartu ją some z tej przepowiedni, d ru ­
dzy wynoszą się zupełnie z swych mieszkań. W tym tygodniu Cie­
kawość naszą zaspokoić będziemy w stanie, bo się dowiemy o ile 
przepowiednie te się sprawdziły.

* S k 1 a d k i. 1) Od biednej wdowy i jej dzieci z Ukrainy
na Domuik dla wieszczów naszych 2 złr. .

2) Od guwernantki L. G. na stypendyum dla włościanina

zlr.
3) Od tej na sypanie kopca iJnii 1 złr.
4) Od tej na pomnik dla wieszczów 1 złr.
5 ) Od panny R. S. z Podola na stypendyum 1 złr.
6) Od K., A., P ., z Ukrainy na sypanie kopca 3 złr.

dr. Kohuowi mimo mojej woli i wiedzy wyrządziłem krzywdę, za 
którą mu też niniejszem winne daję zadosyćuczynienie.

Aby zaś to zadosyćuczynienie było zupełnem, przeto obowią­
zuje sie własnym kosztem i staraniem wydrukować dosłownie ni­
niejszą ‘deklaracyę w D zień , lwowskim , a to najdalej do dnia 10 
b. m. tern pewniej, ile że w razie przeciwnym p. dr. Kohn, bę­
dzie miał prawo wydrukować je  na mój koszt w mseratach trzech 
dzienników przez siebie wybranych.

Lwów dnia 6. października 1869.
Jan  Osiecki.

Po odczytaniu powyższego oświadczenia dr. Kohn oznajmia, 
iż uważa go za dostateczne i od dalszege dochodzenia odstępuje, 
czyniąc zarazem tę uwagę, że jakkolwiek artykułem inkryminowa­
nym czuł się mocno dotkniętym i niezasłużeme spotwarzonym, to 
jednakże w obec złożonego oświadczenia przez p. Ja n a  Osieckiego, 
w przytomności gremium sędziów p r z y s i ę g ł y c h ,  od oskarżenia od­
stąpić widzi się zniewolonym, aby wyrobić przeświadczenie, że s ą- 
dy  p r z y s i ę g ł y c h  nie tylko karać winnych, ale i godzić zwaś­
nionych najlepiej potrafią.

W dniu 11, 12 i 13 b. m. odbywać się będą rozprawy 
przed sądem przysięgłych, w procesach prasowych D zienn ika  
lwowskiego z oskarżenia prokuratoryi państwa, o zbrodnię zaktu - 
cenią spokojności publicznej, pochwalania karygodnych czynności, a 
to tak z kilku artykułów inkryminowanych jak niemniej i z ten - 
deucyi całego pisma; oskarżeni są odpowiedzialni redaktoro wie pp. 
Karol G ro  m a n  i Karol W id  ma n .

1

Nowiny z kraju i zagranicy.
* P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j  odbędzie siędziś we 

czwartek dnia 7. października b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym . i)  Sprawa objęcia gimna­
zjum  polskiego na koszt i opiekę gminy. Sprawozd. radny p. dr. 
Madeyski 2) Wniosek sekcyi I I . względem zakupua części grun­
tu pod nr. 102*/4 pod drogę komunikacyjną między ogrodem po- 
jezuickim a u l i c ą  sykstuską. Sprawozd. radny p. Dąbrowski 3) 
Wnioski sekcyi II . odnoszące się do nabytych od saarbu^ ^ o ^ -  
go gruntów pod drogę „nowego św iatu-. Sprawozd. radny pan 
W iniarz. 4) Nadanie stypendyum tuudacyi ś. p. Głowińskiego. 
Sprawozd radny p. Ign. Lewaaowski. o ) Wyznaczenie płacy dla 
p. Antoniego Sohwabla prow, pomocnika przy szkole sw. Maryi 
Magdaleny. Sprawozd. radny ks. Forinamos. o) Odstąpienie bez­
płatne gruntu na cmentarzu Łyczakowskim na pomnik dla b. re­
daktora ś. p. Romana Bielawskiego. Sprawozd. radny p. dr. Gę- 
barzewskt. 7) Wnioski sekcyi IV. z powodu zamierzonego zapro­
wadzenia w Winnikach jarmarków. Sprawozd. radny p. dr. J - 
leret. 8) Prośby o przyrzeczenie przyjęcia do gminy. pp. tani 
sława Jarm unda (inżyniera krajowego), ks. Augustyna Nowackiego

7) Od W, 0. z Podola ua sypanje Kopca 1 zlr.

■ * O r z e ł  b i a ł y .  Dziś o godzinie 8. wieczorem odbędą się
ćwiczenia gimnastyczne członków tow. „Orła białego" w zakładzie 
p. Leśniewicza na ulicy jezuickiej : w sobotę wspólne ćwiczenia w
ujeżdżalni. ________

Ł J d h w y  fetor zaleciał do jego Ijow- 
zem dlał na m iejscu. Przezwy *

się przy dwóch sąsiednich drzwiczkach, wziął od przewodnika 
lichtarz, dwa klucze i kazał mu się oddalić.

Kilka minut stał m ilczący, nieruchomy, rozglądając się 
w ponurem sklepieniu. I o czem on wtedy m yślał, ten duch 
ciem ności V Kto by się w niego wpatrzył, dostrzegłby był w 
twarzy wyraz kota czyhającego na swą zdobycz, aby się nad

nią powoli , z lubieżnością i odsuwał rygle od
Pierwszych drzwi, lecz gdy .się rozwarły cofnął się jak gdyby 
bvł tknięty morową zarazą i zatkał sobie nos palcami. TakDył tknięty moi u . . ^  ^  jpff(| powouiema  ̂ iź 0 m ało uie

się  a to li ,  postąpił na
■ . ■ wysunąwszy naprzód świecę, mdła-próg zapowietrzonej jamy,, w jsu 4 Jatmosfery> i z ^ „ n - u -

wym płonącą ogniem v „ocząt się wpatrywać w g łęb i-
żonemi dyabelslueim  ślepiami począ « de uśm .e-
nę zatęchłego więzienia, z dzikim , u i 
chem na wykrzywionych ustach. r za wolność

kuty

C hn,X t e t ° “ 'pi“  jp a try w o l mu s i ,  p z e t  
rodzajem zadziwienia. Zdawało się, iz go me P oUwko_
tak hvł zmienionym. Twarz więźnia nabiała koio , .
weg0 -  w łosy, pokryte już nieco szronem siwizny, P P ^
w  s z n u r k i  od długiego nie czesania , rozchodziły m V
nieładzie po ramionach, broda spadała do p a sa , suknia p 
gawa w isiała na nim w łachm anach. (p- d. U-J

’i i  I z b y  s ą d o w e j .
* S ą d  p r z y s i ę g ł y c h .  Pierwsza rozprawa przed sądem

P rT t yCk W;  koutrolora T t
urzędu” clowego pana B. [’rezydował wice-prezes sądu krajowego 
can Eminowicz, oskarżenia wytaczał prokurator p. Danek bron ł 
obżalowanego pan Jekeles. Po wysłuchaniu obrony przysięgli udali 
się' na ustęp i powróciwszy, dali na zapytanie prezydującego odpo­
wiedź, że pan T. jest niewinnym zarzucanego mu wykroczenia
obrazy honoru. . ,

Druga rozprawa w procesie p. Jan a  Osieckiego odpowiedzial­
nego redaktora pisma humorystycznego „Szaławiły-, o obrazę ho- 

° itr Józefa Kohna pornowionego w rzeczonym piśmie
j a k o b y  on był —  ohydnego artykułu w Nowej Fressie  p. t  
a s C a 1 i z i o n. Pan Jan  Osiecki oświadcza, iż jakkolwiek 
artykule Szaławiły" nadesłanym redakcyi przez nieznanego mu 
autora można było w rzeczy samej domiemywać się, że artykuł ten 
j e s t  wymierzony przeciw p. Kohuowi, to jednakże oskarżony mając 
sposobność bliżej poznać p. Kona, przekonał się,

Ostatnie wiadomości.
D ziennik  czeski Pokrok  ośw iadcza ż y c z e n ie , ab j te ia -  

ź G ejsze m inisteryum  usunęło  się. Politik  w zyw a s ta ro z ak o n - 
nych i Ń ieincó.i z Czech, ażeby wspólnie i Czecham i b iom li 
praw  korony czeskiej. N arodni listy  o s ta tn ie  w jb o iy  nazy­
w ają w ielkiem  dziełem  czeskiego n aro d u , k tó re  naród podnio­
sły  w oczach E u ropy .

Je n e ra ł K arm elitów  bosych og ło sił dw a lis ty  do ojca 
H vacyntego, jeden  z 20. w rześnia jako  odpowiedz na sław ny 
lis t tegoż; w liście tym  w yrzuca ojcu H yacyn tem u , ż e rn e  p o ­
w staw ał przeciw  jego kazaniom  , ani m u tychże zakazyw ał, 
ty lko  ze m u za b ran ia ł b ran ia  udzia łu  w k lubach  politycznych. 
D rug i Ust je s t  daw niejszy, m a d a tę  22. lipca ; w m m  ta k  
samu zab rąu ia  ojcu H yacyntem u należenia ho lig i pokow ej.
W końcu je n e ra ł up o m in a , ażeby w p rzeciągu  10. dni ojciec 
H yacyn t wrócił do k laszto ru  , inaczej jak o  członek zakonu 
będzie ekskom uuikow any.

D ziennik Gaulois ogłosił, że p. K aro l L o y  s o n  w P aryżu  
zak ład a  nowy dziennik  pod ty t. h e  Chretien, echo des m te-  
rets de la  democratic clericale.

A m erykanie bawiący w Londynie p rze s ła li ad res k sięc iu  
N apoleonow i za mowę ja k ą  m iał w s e n a c ie , na k to ią  ksi ; 
im odpow iedział: „M oi Panow ie! W dzięczny wam jestem  za
ad re s  jak i w im ieniu waszem odebra łem  od prezy d en ta  
szego’ w sk u te k  mowy mojej m ianej w senacie, ł ochlebnem  
to bardzo dla m n ie , że m nie rozum ie ją  obyw atele wolnego 
k ra iu . W przededniu  wolności, w pierw szych chw ilach em an­
cy p a c ji n a s z e j, F ian c y a  i A m eryka były  p rzy jació łkam i 
i '  v ,p iera ły  się. A lians ze S tan am i Zjednoczonem i A m eryki,

L  .Ob* , i e  go progi,% . i pop iera ł, w » i,.tk  e
p arty e  francusk ie. I  osobiste m am  tak że  p o w o d y ,  k tó re  m nie 
łac/.a ze S tanam i Z jednoczonem i: Czy założycie l dynasty i na­
sze i me był zawsze waszym przy jac ie lem ? W szak to  on by , 
co śm ierć W aschm gtona uw ażał za s tr a tę  całe j ludzkości i 

S całe j F ra n c j i ża łobę p izy  wdziać ro zk aza ł. Z re sz tą  razem  
czyliśm y o wolność m orza.

P racow ać nad rozwojem  rozum nej i koniecznej w olno­
ści jest to  pracow ać nad porozum ieniem  wolnych ludów po­
między k tó rem i wy pierw sze zajm ujecie stanow isko. W chwili,
kiedy my u s i ł  ujem wprowadzić w życie  wolną dem okracyą, wy 
dopiero co ukończyliście olbrzymią walkę o zniesienie niewoli, 
która była hańbą waszej republiki. N asze środki są rożne, 
stosownie do zdolności naszych ludów, ale cel mamy jeden  
i miejmy nadzieję, ?e go z pomocą Bozą osiągniem y, 
wodnimy że tak  w starym jak i nowym św iecie , woli ośc 
rozwinąć się może i m u s i, skruszyć tylko PMrzebnje p ę U  
przeszłości i nie wpadać w u top ie , które jej postępowi 
szkodzą."

Z H iszpan ii od czasu pow rotu  je n e ra ła  P rim a  docho- 
d -a  nas  wieści o w zm aganiu się  tam że  reakcyi. y \ ia a c ,  ze 
n a u k i  N apoleońskie sk u tk o w a ły . System  u w ie sz e n ia  wcduotei 
k o n sty tu cy jn e j, wielkie w yw ołało oburzenie. W  K a ta lo n i i , 
A ndaluzyi i Gallicii repub likan ie  juz S!ę ^ r o i l i , a  iz ą  
tym czasow y niebaw em  m oże doznać losu K aio la  X.

Z M edyolanu donoszą, że w ojska francusk ie  m a ją  Rzym
opuścić.

że ten nie byłby
K  "w podobnie nikczemny spo’sob wystąpić przeciw narodowości 
d, lskiei i dla teco bez wahania składa następujące oświadczenie.

O Ś . U d A e i i i . .  Wiedeński dsie .n ik  N e m  fr .  M s e  
umieścił w nr. 1723 artykuł jakoby z Galicy! nadesłany, w którym 
stosunki nasze są traktowane w sposób nienawistny i uczucie ka 
—  S I  oburzający. Zdawało mi się, że wystąpienie przeciw
temu artykułowi w piśmie „Szaławiła" pod moją redakcyą zostają-
t l ,  O S T m  miejscu; d l . t .g .  le i
szyk polemiczny w nr. 5. „Szaławiły umieszczony. ^

Prawda że z niektórych ustępów tego wierszyku, równie jak
z ty tu łu  jego można było wnioskować, ze uważa on *
artykułu Nowej Pressy  niejakiego pana kohna, a e c i  oio 
nie mogła mnie odwieść od umieszczenia owego Wlt(rb zaprzecza)
mi wiadomem, że p. dr. Józef Kohn (jak  tego s- 
do tego dziennika pisuje. . . ,

Ponieważ zaś p. dr. Józef uroczyście
artykułu w Nowej Pressie  umiiszczonego s ^
zaprzecza, a tom samem juz do p0Znawszy się dopo­
wiedzianych się me przyznaje, ponieważ a.uoj d j y ,
ro teraz osobiście z p dr. Kohuern przekonałem się dowodnie ze 
tenże kocha kraj, w którym żyje i nigdy me byłby w stanie bło­
tem na tenże kraj ciskać, przeto poczuwam się do obowiązku pu 
bliczuie uznać, że w najlepszej działając wierze, pomimo tego p.

Upraszamy o rych łe  przysłan ie prenumeraty na IV. 
k w arta ł aby czyteln icy niebyli narażeni na przerw ę  
w o d se ła n iu  im czasopism a naszego.

Prenum erata kw artalna wynosi z 
czto w ą  4  * lr . ,  najwygodniej u is c ic  

za pomocą przekazu pocztowego

p rzesy łk ą  po- 
s ię  z takow ej

Do Krakowa i Wiednia
odejdzie p o c i ą g  t o w a r z y s k i  dnia 20. p a ź d z i e r n i k a  b. r.
0 godz. 8. rano. Ważność biletów na dni 40 . Ceny tychże (tam
1 napowrót) ze Lwowa do Krakowa I I .  16 złr., IH - H  z“ - 
do W i e d n i a  I I .  kl. 33 zł., I I I .  kl. 22 zlr., z Przemy­
śla I I .  kl. 30  złr., I I I .  kl. 20  złr., z Jarosław ia I I .  kl. 27 zł., 
I I I .  kl. 18 zł., z Rzeszowa II . kl. 24  zł., I I I .  kl. 16 zł., z ar- 
nowa I I .  kl. 22  zł., I I I .  kł. 14 zł., z Krakowa I I .  kl. 17 złr. 
I I I .  l l V a zł. Bilety są do nabycia we Lwowie w księgarni bey- 
farta i Czajkowskiego —  na stacyach u pp. kasierów.

O podróż z W iednia do Kairu —  zgłosić się wprost pod 
adresą J .  OSIECKI we LWOW IE.



C enn ik  la b y  hsindl. 1 przern . w e L w ow ie
dnia 6. października 1869.

Akeye kolei gal. K ar. Ludw. po 200 zlr. m.k,
» n lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr. ' ' *
* * banku hypot. gal. po 200 z łr.4 0 °„  ' ' '
„ „ papier, czerlańskiej po 200 złr. w. a. ' '
„ Banku krajowego....................................... ‘

L is ty  zastaw, tow. kredyt, gal. 5°/0 ’ ' 0 " • '

* ’  i  i  i  * , i  §  I  •' ' !» „ banku hypot galic. . g.
Galie Zakładu kredytów włościan. I JS ‘ *
O bligi indemnizacyjne galic..........................  • '

r j) W X. Krakowskiego .' '
7) y> Księstwa Bukowin
„ pożyczki głodowej z r. 1866
t> kol. gal, Karl, Lud. I, Emissyi
» » x n „ II- » ■
„ „ lwowsko-czem. I. „
» » 71 IB Ti

D ukat h o le n d e r s k i ..................................  . ‘ '
D ukat c e s a r s k i ....................................... ! ' * . * ’
Napoleond’or .............................
Półim peryał r o s y j s k i .......................
Kubel srebrny rocyjski

„ papierowy ro sy jsk i.......................  ’ '
B anknoty polskie za 100 zł. polskich
T alar pruski s r e b r n y .......................
Pruskie b ile ty  kasowe
S r e b r o ............................................. .......................................

P łacą 
z ł r J -  
247 
197,50

90
76
88
92
72 50

1 79 
11975

Zadają 
krzłr.

"248
198
98

85
91
77
88
93
73

101

1 81 
121 50

Pszenica korzec 170 f. 8.50 — 8.70, żyto korzec f. 160 
4.50—4.75, jęczmień korzec 140 f. 4.70 — 5.00, owies korzec 
100 f. 2.80—3.00, Kukurudza korzec 170 f. 4.80—4.90, hreczka 
korzec 140 f. 4.30—4.50, koniczyna korzec 180 f. 42.00— 44 0 
rzepak korzec 150 f. 13.75 -1 4 .0 , lnianka kor. 150 f. 10.75—11 ÓÓ 
groch korzec 180 f. 5. >0—5.50, łój 100 f. 31.50—32 00 
potaż 100 ft. 14.50— 15.50, chmiel 100 ft. 50.0—55.0, spi­
ritus wiadr. 13 00—13.25.

Kursa z dnia 6. października 1869,
godz. 2 min. 20 popołudniu 

Wiedeń. Akcye kredyt. 254.50. Akcye kred. węg. 88.50. 
Akcye banku anglo-austr. 263.—. Akcye anglo - węgier. 90.75. 
Akcye banku franko-austr. 101.50. Akcye banku narodowego 717.0. 
Akcye galic. Hipot. — .— . Akcye handelsbank — .— . Akcye bau- 
bank — .— . Akcye Yerkehrsbank 113.— . Akcye kolei nadcisań- 
skiej — .— . Kolej Karola Ludwik? 245.50. Kolej siedmiogrodzka 
162. -. Kolej południowa 246.2o. Kolej lwowsko -czerniowiecka 
198.50 Kolej państwowa 370.—. Kolej Rudolfa 163.—. Kolej 
wschodnia 86.50. Kolej północna 208.— . Kolej alfóldzka 166.—. 
Kolej węg. północno-wschodnia 156.—. 5% Metaliki 59.70 Losy 
z 1864 roku 114 25. Losy z 1860 roku 93.— . Pożyczka narodowa 
68.80. Indemnizacya 72.90. Napoleondor 9.82. Dukat 5.83. Lon­
dyn 10 funtów sterl. 122.90. Srebro 120.15. Usposobienie : mdłe.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 października.

P P . : Hr. Borkowski M. z M ielnicy, lir. Potocki St. z Brzeżan hr. 
Pom nska Olga z W łoch, br. K apri W. z Bukowiny, Lukasiewicz Hono­
ra ta  z Chorkówki, Szymanowski P . z B obiatyna, Scigalski Z. z Poznania, 
Schnauffert Ju lia  z Krakowa, Łopuszański B. z Czyszek, O bertyński W 
z Łąki, hr. Dzieduszycki M. z Horodenki, Strzygocki M. z Krakowa

K o l e j  ż e l a z n a  o d c h j o d z i  
Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5  minut 41  rano

”  n  i i  i i  i i  i i  5  ,, 16  wieczór
Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10  m. 4 9  rano
» n  i i  i i  i i  i i  9  m. 4 8  wieczór 

do Brodów i Złoczowa „  11 m. 9  rano.
10  ,, 8  wieczór.’ > i i  i i

p r z y c h o d z i  
Z Krakowa do Lwowa o godzinie 1 0  min. 9  rano
i i  "  i i  . i i  i i  i i  9  „ 2 8  wieczór.

Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie 5  m. 21  rano.
” i i  i i  i i  i i  i ,  4  m. 3 6  wiecz. 

Z Brodów i Złoczowa o godzinie 5 min. 4  rano.
> i i i  i i  4  „ 16  wieczór.

Wzory ruskie
do pisania dla Szkół ludowych A. Maj- 
chera przez Wysoką Radę Szkolną do 
wyłącznego używania polecone, są do 
nabycia w Handlu papieru i innych 
przyborów do pisania

J .  J a s k ó l s k i e g o
przy placu Maryackiem, 361. 

Zeszyt z lO kartek 2 0  cent
Odsprzedającym stosowny rabat. 

1786-1-3

Obwieszczenie.
4784-3-3

Największy b ó l  z ę b ó w  natych-1 
miast uśmierza wypróbowany środek

L I T O N  5
a używając takowy jako śodek zabez-| 
pieczający na zawsze można się od | 

bólu zębów uwolnić.

Skład jedynie u 1787-1-?

Ludwika Ebcubergera 
aptekarza  we Lwowie, plac Bernadyński.

J E R Z Y  P A C A L I
N  auezyciel tańców,

uwiadam ia Szanowną Publiczność, że udziela 
w domach pryw atnych, w pensionatach, jako- 
tez w swojein pom ieszkaniu lekcyj wszelkich 
towarzyskich, narodowych i solotańców, w' 

sposób najłatw iejszy.
Osoby życzące sobie pobierać naukę tań-, 

cow, raczą się_ zgłosić do m ieszkania jego przy 
ulicy wyższej Ormiańskiej pod 1. 162 m. w 
kam ienicy Dra. Stupnickiego na pierwszem 
piętrze. 1789-1-?

U  w ! a  cl o m  le n ie .

N iżej podpisani m ają zaszczyt podać do 
wiadomości, iż dom istniejący w Bordeaux 
(ęjuai de Qucynes 61), pod firm ą : M ałeck i 
e t  S o k o ło w sk i zajm uje się handlem  Wszel­
kich win francuskich i hiszpańskich, wódek 
likierów, jak  niemniej interesam i komisowy 
m n  tranzytow ym i.

Znajomość przedm iotu nabyła długole- 
tm em  doświadczeniem, stosunki nasze handlo­
we, oraz stosunki bezpośrednie z właściciela-, 
mi winnic staw iają nas w możności zapewnie­
nia kupującym , iż zlecenia Ich będą wykony-
ak u n itn o ś^ ' naj ' vb‘kśzą d la nas korzyścią i

Zawiadamiamy jednocześnie, iż pan An- 
oni S k o tn ick i, interesow any w naszym domu 

udaje się um yślnie w tam te  okolice naszego 
kraju celem rozszerzenia naszych stosunków  
prosim y więc osoby interesow ane aby raczyli
S I  n-PiaVWSZ(iństwo w zamówieniach tow a 
rów jakichby potrzebować mogli, iakoteż ze 
chcieli się z mm co do oddaw fnia nam  w ko- 
m is sprzedaży towarow wywozowych z kraiu
do Francyi A nglii i A m e ry k i,-k u  u ła tw ie ­
niu czego odpowiednie stosunki przy nas za­
wiązane zostały.

Adres p. Skotnickiego w Krakowie (poste-re- 
stante). J 761-3-3

Małecki et Sokołowski.

Ces. król. uprzywilejowana kolej ga­
licyjska Karola Ludwika zamierza od­
dać dostawę potrzebnej odzieży dla słu- 
źby, jako to, spodni, surdutów, paleto- 
|tów i baj (Lodenpaletot) na lat trzy w 
drodze ofert.

Dotyczące, marką stęplową na 50 centów 
zaopatrzone oferty, przyjmować będzie podpisa­
na Dyrekcya ruchu do dnia 25go października 
Ir. 1).

Warunki dostawy mogą być przejrzane w 
magazynie materyałów w Krakowie jako też w 
zarządzie materyałów we Lwowie.

Lwów, dnia 1. października 1869. 
Dyrekeya rudni,

ces. kr. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika.

W ielmożny J. O. POPI* praktyczny lekarz dentysta

W Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr 2.

Wielmożny Panie!
,.tArn \  J f  P n r y k iM /  do Pańskiej Wody Anaterynow ej do ust, 
k r i , T  y  i no d?l9 la ' ale i na z& y nader dobroczynne shut- 
w ln L  tC}a’ /  u' f  1 rozliczne bóle zębów uśmierza i usmva zu- 

■ 09 T  *asłu/ llJe w ^p e łn o śc i na  uznanie jako nai- 
M f  orm ejsm  woda do u s t - n i e  mogę się zdecydować na użycie które-

1 2  7  P ° , d o h n y c  i  ś r o d k ( ’ w  osław ion ych-u praszam  zatem o przy-

u' t m k - As™

„AETNA “
austr. Bank ubezpieczeń od ognia w Wiedniu

concesionowany reskryptem  m inisterstw a spraw wewnętrznych 
i  dnia 30. czerwca 1869  r. do 1. 9063/ 775 porucza z dniem 

dzisiejszym swoją

Generalną Reprezentację dla 
(łalicyi i Bukowiny

PANU

A. P e s c h e s
w e  L w o w ie ,

który upoważniony do udzielania zabezpieczeń co do budynków i 
ruchomości najzupełniejszą plenipoteucyą zaopatrzonym został.

Wiedeń, 1. października 1869.
Rada zawiadowcza „Aetny.“ 

Wilhelm baron Wangenheim,
prezydent.

Józef Jerzy Retzbach,
kierujący dyrektor.

p  i r powyższego obwieszczenia upraszamy Szanowną
ruDlicznośc zaufaniem swojein nas zaszczycić, przyjmujemy bowiem 
w zabezpieczenie wszelkie budynki i ruchomości od szkody ognia, 
piorunu i eksplozyi po cenach najumiarkowańszych, uiszczając po­
wstałe szkody ogniowe, tudzież wydana prowizyę ratunkową jak 
najpunktualniej. J

Rzetelni ajenci na prowincyi chcący otrzymać ajeneyę raczą 
się do nas zgłosić. Wywiadomień udzielamy najchętniej.

Lwów, 1. października 1869.

G e n e r a ln a  R e p r e z e n t a c j a ,
dla Galicy i, Krakowa i Bukowiny

A . P e s c h e s ,
bióro przy ulicy Sykstuskiej Nr. 632.1788-1-V

Therese E d le  von M andlsteh g eb o rn e  jelacic de Buzini.

1137 s k ł a d y
Kantor Wymiany

Ogłoszenie.
A dm inistracya Fundacyi hr. Skarbka sprzeda­
ż n o  rew!rzeu ,lłowskim, w dziale „Tokarów,, 
lOOOsągow 8 bukowych łupanych a w dzia­
le nad „Borymczami., 600 sągów 8’ buko- 

kowych łupanych, 
z J E T *  | 1?emne’ należycie opieczętowane 
ofiarowani d^ czeni.el?  20°/o w gotówce od 
wmesk,np L  i 7 ^  ł ako waóium, m ają byćj 
(iu h r  Sk-nł,^  Umistracyi centl-alnej Zakła- 
paźdHem ^kl m al®  °.w*e najdalej do 15. 

liactozenie i i  i  * P°Wmny zawierać w sobie

h sągow z lasu, wyznacza się po dzień 1 
om a 1870 r. 1783-3-3

Lwów dnia 4. października 1869.

Pasty Anaterynowej i Wody Anaterynowej do u st:

A. B e r i L ^ E e r J e r T r ^ ^ V  apt. pp. Mikolascha,
W K n  V n’w i x er&era, Z. Kuckeia, i J . Kipesa, pp. Kleina wdowa, B. S tille ra

B a rtla , N .V ed y k a  i ^ i e d k c k t g o  ^  L  M n L " '  Ł

Stańko w Bóbrce u T m d  r  W f “  W BieLsk"  " P- aPtok.
g°- -  w Brodach u i. an t P r  n  r '- U - W ° cLni U ,PP’ C' Solik 1 N iedzielskie-
skiego i  j  r  Ppm.nU i i  G°m bnskiego. -  w Brzeżanach u pp. Żminkow-
PP- J- R to tz  n^er A ltb ^  ^  P P UCf . <:z" u p ' K crcla- ~  w Czerniowcach u 
apt. T raunfelner i u n T V ’ ,Rożanskiego i Schnircha. -  w Dolinie u p. 
to W a ó U U  ® n  V f  a kasyera m. — w Dobrom ilu u p. ap t. A. D ro ­
w i e !  M v  1?rob.obyczu u P; Rosenheim i u p. Kleczkowskiego. — w Dyno- 

2 U, P '  M- Korneckiego. -  w F rysztaku  u p. N. Lose. -  w Grzybowie u p  i  - 
R u s k ie g o .  -  w Jaw orow ie u p. apt. L. Lachowicza. -  w Jarosław iu  u & an t 

gusza w Jazłow cu u p. ap t. J. E. W ilczka — w Kołom yi u p. R óżańskie­
go i.,p  Sidorowicza apt. -  w Krynicy u p. M. N itr ib itt  ap t, -  w K inipolunm . 
u p. B. Sommer. - w Lutow iskach u p. M. K o rn eck ieg o .- w L ipniku u n a f t  
Sommerfeld. -  w M anasterzyskach u p. Lipschiitz. -  w Nowym Sączu u n  Ko 
sterkiewiczowej wdowy. -  w Polskiej Ostrowie u p. ap t. C. Webera -  J  P ™  
m yslu u p. Gaideczka i syna, p. Machulskiego i p. M. K o z ło w sk ie j -  w P rz e ’ 
worsku u p. apt. W. Janiszewskiego. -  w Radowcach u pp. B. Teichinann i F  
Zmka apt. — w Rozwadowie u p. Mareckiego. — w Rzeszowie u p B J  Scheiter 
• SJ)1p ~t> W. ? am 'z® 11 P; K negseisen apt. — w Sanoku u p. ,1. Jakiicża wdowa 

p. R. B arth . — w Stanisław ow ie u pp. apt. J. S techera, A. B eilt i p Kona 
cza. -  S try ju  u pp apt. K ornbergera i p. J. D. N ussenbhitt et Couip -  w Su- 
czawie u p. Kolezat apt. — w Serecie u p. J. Somer i p. J  Dempniak — w T ir  
nowie u p W . T. A. W ielogórskiego. -  w Tarnopolu u p p .T s ta c h ie w iT z a  L 

d A - Morawę z. -  w Turce u p. A. Czyrniańskiege. -  w W adowicach ii
dOTheht V ż ń l v  • Zyv a0h. U p- Kodrębskiego. -  w Złoczowie u p. 0 . Fa- ctonheht. — w; Zołkwi u p. Krzyżanawskiego. 1

w C h rzan o w ie  u. p. apt. B. Sporysza.

ces. kr. uprzyw. gal. akc.

A M D  HI POTECZNEGO
kupuje już od dnia d z i s i e j s z e g o

po najwyższych kursach.
Kupony płatne w srebrze X. l i s t o p a d a  b. r 
od akcyi i obligacyi pierwszeństwa kolei czer-

niowieckiej.
Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju 
efekta i monety, eskontuje i wypjaca wszystkie
kupony pod warunkami najprzystęp­
niej szemi.

Lwów, 5. października 1869.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Gro man.

1785-2-?

Czcionkami D r. H. ^asionskiego."


